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Jaih!em oo z i, marzłem jeziorze
80 k m . na posiz. loduwej i  H

D o w ielu  gałęz. sportów, uprawia­
nych w Polsce, p rzyby ł bardzo nie­
dawno, bo zaledw ie przód 4 —  5 la ­
ty, jeszcze „eden sport zim owy, mia­
nowicie żeglarstw o lodowe. Sport 
ton jest jeszcze tak m iody u nas, że 
nie została ustalona dotąd nazwa o- 
w ej żaglów ki na lodzie. Jedni nazy­
wają ją  ślizg.em, inni jachtem  jodo­
wym  lub ślizgowcem.

.Jak w ygląda tak i jacht lodowy 
lub ślizg? Dolną jego  część tw orzą : 
belka poprzeczna długości 3 —  4 m., 
zaopatrzona na końcach cremś w  r o ­
dzaju łyżwy. Z belką tą krzyżu je sję 
belka podłużna o tak iej samej dłu­
gości, k tóra na tylnym  końcu posia­
da m by łyżwę ruchomą de sterowa­
nia. L o iu a  część jachtu lodowego 
ma w ięc kształt dużej lite ry  T, k tó­
re j końca zaopatrzone no w  łyżwy. 
Maszt oraz żag.el dopełniają reszty 

Jachtu. Pom iędzy belkami znajdują 
się jeszcze deski dla załogi, k tóra w  
czuiio jazdy pozostaje na jachcie w  
pozyeji leżącej.

Żeglarstwo lodowe jest sportem 
bardzo tanim, jeś li uwzględni się, żo 
do jachtu lodowego używa się tych 
„amych żagli i masztu, które służy­
ły  w  led e  na żaglowce. Dorna część 
jachtu lodowego jest nieskompliko­
wana i tania, mogą to być poprostu 
acaki z  pak..

Ośrodkiem żeglarstw a lodowego 
jest w Polsce je z ioro  Charzykowskie 
na Pom orzu. W  oddalonych o 5 km. 
od jeziora  Chojnicach znajduje się 
klub żeglarski, k tórego członkowie u- 
prnw iają w  zim ie na jcz.inrzc Cha- 
rzyjtowskicm  żeglarstw o lodowe. 
Jest tam obecnie zresztą ty lko 9 
jachtów  lodowych, przyezem  jeden 
zbudowany według przepisów m ię­
dzynarodowego związku.

N a Y z io rze  Charzykowskiem są 
doskonało warui k i dla żeglarstwa 
lodowego. Śniegu jes t tam mało, za 
to  dopisuje mróz, k tóry  trzym a je ­
zioro pod lodem aż do końca marca 
s n ieraz ł w  kwietniu jeszcze. W i 
leńszczyzn? z licznem i jezioram i jest 
ju ż gorszym  terenem dla rozwoin 
żegiarrtw a lodowego z te j racu, żc 
pada tam często śnieg, szybkość 
w ięc jachtu jes t tam nieporównanie 
mniejsza. NatorrrY.st szybkość jach­
tu na lodzie jest dopraw !y  imponu­
jąca, zważywszy, żo przekracza 100 
cm ua godzinę.

Ostatnio odoyły  się na jeziorze 
Charzykowskiem  wyśe; -i jachtów 
lodowych, które zgrom adziły oprócz 
m iejscowych żeg larzy  lodowych 
przedstaw icieli polskiego klubu m or­
sk iego z Gdańska, sekcji żeglarskiej

P r z y  Cierpieniach liem oroklelnych,
obstnikcii. stosowanie naturalnm w o­
d y  gorzkiej „Franciszka - Józeia”  
sprawia zawsze przyjemną ulgę.

Uśmiercenie keta
B A H C E iaO N A , 9 2. ( P A T ) .

D z iś  popołu dn iu  g ru p a  n ie zn a ­
n ych  osobn ik ów  w ta rg n ę ła  do je d ­
n ego  z  b a ró w  w  d z ie ln ic y  św . A n ­
d rz e ja  i,b ez  żad n ych  w s tęp ów , 2a oiu  fila  k ób .e t h a n d la rk i

klubu kajakowego z Torunia, pocz­
towe P . W . b Bydgoszczy. \V w y­
ścigach w zią ł również udział przed­
stawiciel Jacht K lubu A Z S  W a r­
szawa, p. Adam W o lf f ,  k tóry zalał 
pierwsze m iejsce w  turnieju. P . 
W o lf f  podzielił się z nami ciekawc- 
mi spostrzeżeniami na temat wyści­
gów jachtów  lodowych w  Chojni­
cach.

—  Muszę przyznać się —■ rozpo­
czął swe intercsnjąco Uwagi p. 
W o lf f  —  że jadąe do Chojnie nie 
wiedziałem nawet, jak  ów  jacht lo ­
dowy wygląda.

Z a  swej strony musimy dodać, żc 
p. W o l f f  jest w yb lin yr, żeglarzem  
i w  te j gałęzi sportu reprezentował 
Polskę na igrzyskach olimpijskich w 
Amsterdamie.

—  N a  zapoznanie się z jachtem 
lodowym przed wyścigam i ną je z io ­
rze Charzykowskiem —  mówi w  d. e. 
p. W o l f f  —  m igiem dosłowme 13 
minut czasu. W  ciągu tak krótk ie­
go czasu zw "ócić musiałem najw ięk­
szą uwagę przedewszystkiem  na 
zwroty. Zasada fizyczną w  porówna­
niu z że darsrwom wodnem jest o- 
czywiście ta sanm, jest ten sam roz 
kład -sił, ale skutki są inne.

—  N a  żaglówce lodowej można o- 
smgnąe większą, szybkość od wiatru, 
eo dla żaglówki wodnej jest popro­
stu absurdalne. Zw roty  na żaglówce 
lodowej muszą być bardzo łagodni 
gdyż w  przeciwnym  razie wpada się 
w korkociąg, t zn., żo jacht prze­
staje słuchać steru i obraca się. N ie ­
rzadko wówczas załoga łn*wa wyrzu­
cona z jachtu jak  z procy.

—  Chociaż bvłem  debjntąntcm w  
Chojnicach, z-ją łem  pierwszo m iej­
sce. Rtnrtownłcm dwukrotnie, zw y­
ciężając swych przeciwników.

—  Słyszeliśm y w  W arszaw ie, zo 
osiągnął pan tam szybkość 1 40 km, 
na godzinę

—  N ie  lubię przesady —  odpo­
wiada skromnie p W o lf f .  —  Szyb­
kość w iatru była wówczas CO km, na 
godzinę, a że mój jacht m iał większą 
szybkość od wiatru, wiec obliczam, 
że jechatcni z szybkością 70 —  80 
km. na godzinę. Choć muszę p rzy­
znać. żo m iejscow i „spceo“  ocenili 
szybkość mego jachtu na przeszło 
100 km. na godzinę. W  każdym ra ­
zie była to szybkość imponująca, a 
można ja  było osiągnąć, gdyż po­
wierzchnia jeziora  była idealnie

Nehrligm  pobite doa re-.ortfj Polski
N a  to rze  lod o w ym  P o l.  Zw, 

Ł y ż w ia r s k ie g o  (S ta d jo n  P o lo n ji,  
u l. K on w ik to rsK a  1 ) r o zp o c zę ły  
s ię  o n egd a j zaw od y  ły żw ia rsk ie  
o  m is trzo s tw o  P o lsk i w  je źd z le  
s zyb k ie j.

W  k on k u ren c ji p ań  s ta r to w a ły  
ty lKo d w ie  zaw od n iczk i, m iano- 
w i cie N e h r in g o w a  i Su tyńska 
(o b ie  z P o lo n j i ) .  N a  500 m. N e ­
h r in g o w a  u zyska ła  czas 53,7 —  
lep s zy  od  rekordu  p o lsk iego , do 
n ie j r ó w n ie ż  n a leżą cego , o  0,3 
sek Su tyń ska  m ia ła  czas 62,2 
sek, J eszcze  le p ie j  p ow iod ło  s ię  
N e h r in g o w e j r.a 3.0o0 m . t )z y -

i ndka —  kończy p. W o l f f  swe in - ' ąkała ona m ia n o w ic ie  czas 
turcstijącc uwagi na tenmi snortn 6:22,4. W y n ik  ten  le p s zy  je s t  od 
mnło znanego jeszcze w pnRcc rekordu  p o lsk iego  o 7,6 sek. Za-

W y w r o to w c y  na S S S W
S k a z a n i e  t r z e t n  K o m u n i s t ó w

W  czerwcu ub. roku Urząd ś led ­
czy otrzym ał poufno inform acjo, że 
dwftj studenci Szkoły Głównej Go­
spodarstwa W ie jsk iego w YV nrsza- 
W.iOj n iejak i B azyli Baohar i K a z i­
m ierz Szumowski uprawiają na te­
renie nczcbu działalność komun! 
styczną. Obserwacja obu studentów 
dała nr-1 pod/.irwnne wyniki. Okaza­
ło sie, że są oni członkami ortrnniza- 
r ii m łodzieży socjalistycznej „‘Życie"-, 
która jest eksnoi.ytnra komuni­
stycznego Zv. irzkn M łodzieży P o l­
skiej.

Obaj studenci werbrrtrsłi cAOr.kó 
do te j organizacji spośród kolegów, 
kolnortowali w j-wrotowc odezwy 5 
druki i b ra li czynny udział we 
wszystkich wystaniem nch komuni­
stycznych. Iłewizjha w  mieszkaniu

obu m łodzieńców p rzy  nl. M arszał­
kowskiej znalazła o b fity  materjnł 
obciążający, W yk ry to  cało stosy 
druków i  ulotek, odbitych na powic- 
lnezn, zagraniczne czasopisma komu­
nistyczne, w iersze i  t. d. Jednocześ­
nie podczas rew izji natra fiono na 
ślad n ie jak ie j W andy  Jeżowskiej, 
również studentki SGGW . która tak­
że uprawiała działalność komuni­
styczną.

T ró jka  stndcntów-koraunistów od- 
pow.adałą przed Sądem Okręgo­
wym. N ie  przyznali się do w iny, a 
B azr li Bachar oświadczył, żc znale­
ziono u niego odezwy otrzym ał od 
nie zimnego mn z nazwiska członka 
L r g ‘ onu M łodych.

Sad skaza! wszystkich komunistów 
po 3 lata więzienia-

f e d e n  r e k o r d
ra zem ’ w y n ik  ten  lep szy  je s t  od 
n ie o fic ja ln e g o  rekordu  św ia ta , 
n a leżącego  do V e rn e  L e ch e  (F in  
la n d ja ) ,  k tó ry  w jn o s i  6:24,4 

N a  k o n g res ie  M ięd zyn a r. Zw,- 
Ł y żw ia rs k ie g o , k tó r y  odbędzie  
s ię  w  m aju , zw ią ze k  nasz p o s ta ­
w ił  w n io sek  o u zn an ie  d y s ta n ­
sów  k ob iecych  na 3 i 5 km., j a ­
ko o f ic ja ln y c h  i w ó w czas  zg ło s i 
w c zo ra js zy  rek o rd  N e h r in g o w e j 
na 3 km. z  p rośbą  o z a tw ie rd z e ­
n ie  ja k o  o f ic ja ln y  rek o rd  św ia ­
ta. W a r to  za zn aczyć , że  w s zy s t­
k ie  dystanse k on ku ren c ji k o b ie ­
cej, p o c zą w szy  od  500 do 1.5000 
ni. uznane zo s ta ły  ja k o  o i ic ja ln e  
d js ta n se  ró w n ie ż  na w n .osek  
P o lsk i, a p ie rw s zą  rek o rd z is tk ą  
św ia to w ą  na d ys tan sach  500, 
1.000 i 1.5O0 m, b y ła  nasza N eh ­
r in g o w a .

W  k on k u ren ć ji p an ó w  s ta r to ­
w a ło  7 zaw od n ik ów , rep re zen tu ­
ją c y ch  4 k lu b y  s to łeczn e . N a  500 
m. w yg i-a ł K o w a lsk i (P o lo n ja )  
51,3 sek., 2 ) S trzy żew sk i (W a r ­
s za w ia n k a ) w tym  sam ym  cza ­
sie, 3 )  D em bow sk i (P o lo n ja )  
54 -sek., 4 )  Ż ega w k o  (W T C )  56,2

ssana

S z i f l s n a w c y  a U i u l a n f a m i  f . o k i e l k a

PMWtó feefe&ze zonę
i  s u r i s p a l i  j ą

W c z o ra j w  n ocy  w a rs z . p o l i­
c ja  o b y c za jo w a  a resz tow a ła  i o sa ­
d z iła  w  w ię z ie n iu  dw óch  n a jb liż ­
szych  p rz y ja c ió ł  i a d ju ta n tó w  alyn 
n ego  p rz y w ó d cy  b o jó w ek  te re ry -  
s ty czn ych  B B S  (du w n . F ra k c ja  
R e w o lu c y jn a ),  d ra  Ł o k ie tk a  —  
„G u rk ie sa “  -—  L e jb ę  K la jn r e rc ra
(M i ła  6 7 ) i „P ę ta k a " A jzy lta
F a jgen tm u m a  (B ło ń sk a  9 ).

A r e s z to w a n ie  dw óch  n a jb liż ­
szych  p rz y ja c ió ł  Ł ok ie tk a , stan o­
w ią cy ch  je g o  w a r tę  osob is tą , n a­
s tąp iło  po s tw ie rd zen iu , iż  oba j 
te ro ry ś c i, n a le żą cy  do cz łon ków  za 
rządu  zw ią zk u  t r a g a r z y  B BS , są 
członkam i m ięd zyn a ro d o w e j ban ­
dy  h a n d la rzy  ż yw ym  tow arem .

A re s z to w a n ie  K la jn r e r c r a  i F a j 
gen bau m a p o zo s ta je  w  śc is łym  
zw ią zk u  z a resz tow a n ia m i, dokona 
nem i p rzed  lu lku ty go d n ia m i, k ie - j 
dy to w ła d ze  o s a d z iły  w  w ię z ić

U o  d o m u  r a z s s i t s * 1’  w  B r r z y l j !
d u je  Się s ię  obecn ie  na k u ra c ji w  
s zp ita lu  św  Ł a za rza , gd y ż  te ro ry - 
zo w an a  p rzez  F a ig e n k a n m ó w  z a j­
m ow a ła  s ię  n ie rząd em  i z a ra z iła  
s ię  s traszn ą  chorobą.

W ła d ze  u s ta liły  ró w n ie ż  iż  
K la jn r e r e r . i  F a jg en b a u m  są za* 
m ieszan i w  sp ra w ę  p o rw a n ia  żony 
t r a g a r z a :  Z a łm cn a  G rosm ana, k tó  
rem u p rzed  k ilku  m ‘ es iącam i p o r­
w an o żonę i w y w ie z io n o  do domu 
schadzek  do Buenos A ir e s . G ros­
m an z ło ż y ł w ó w cza s  za m e ld ow a ­
n ie  w ład zom  p o lic y jn y m . K tóre 
p rz ep ro w a d z iły  a resz tow a n ia  
w śród  w ła ś c ic ie li  p o ta jem n ych  do­
m ów  schadzek .

C złon k o w ie  ban dy  na c ze le  z 
„P ę ta k ie m " ,  w e zw a li G rosm ana 
na ..d in to jr ę " ,  k tó ra  od b y ła  s ię  na 
ul. Z im n e j i na k tó re j zap rop on o­
w ano G rosm an ow i w ięk sza  sumę 
p ien ięd zy  pod w aru n k iem , że co f-

syp a la  s trza ła m i rew o lw e ro w e m i 
jed n ego  z  g o śc i, z a b ija ją c  go  na 
m ie jscu . JaK s ię  okazu je , zab itym  
je s t  k a t b a rce łoń sk i, k tó ry  od cza ­
su eg zek u c ji,  d okon an ej n a  o so b Y  
a n a rch is ty  A ra n d a  o trz v m y w a l 
l ic zn e  l is t y  z p ogróżkam i. |Wj*7w

to w a rem : O rp in g e ro w ą
żyw ym  n ie  w  p o lic j i  o b c ią ża ją c e  ich  ze- 
(C o in a  | zn an ia . G rosm an, k ocn a ją c  żonę,

1 0 ), żonę F a jg en b a u m a  F is z e ro -  n ie  z g o d z ił s ię  na tę  p ro p o zy c ję , 
w ą  (B ło ń sk a  9 ) i R u ch lę  T em p er- o św ia d cza ją c , iż  m oże co fn ą ć  swe
rnanowa (Z a m en h o fa  2 7 ).

W  toku doch odzen ia  w ła d z  ś led ­
czych  okaza ło  się, i ż  s łu żąca  F a j ­
genbaum , R u ch la  G runste in , zn a j-

zezn an ie  d op ie ro  w ó w czas , g d y  żo ­
na je g o  p ow róc i z B uenos A ir e s  i 
zn a jd z ie  s ię  w  W a rs za w ie

C złon k ow ie  ban dy  g ro z i l i  G ros­

m an ow i zem stą, o r g a n iz o w a li na 
n ieg o  k ilk a k ro tn e  napady, w re s z ­
c ie w c zo ra j z o s ta li a resz tow a n i. 
K la jn r e r c r  i F a jgen b a u m , ja k  u- 
s ta l i ly  d och odzen ia , są człon kam i 
o lb rzy m ie j, dob rze zo rg a n iz o w a n e j 
ban d y  m ięd zyn a ro d o w ych  h a n d la ­
r z y  żyw ym  to w arem . P o n ie w a ż  w  
osta tn ich  czasach  w ła d ze  b e zp ie ­
czeń s tw a  m . W a rs za w y  ju K róc iły  
ak ty  te ro ru  ło tró w , ci w  poszu k i­
w an iu  ź ró d e ł duchodu z a ję l i  s ię  
hand lem  źyv ,ym  tow arem .

sek., 5 ) łzdeD sk i (P o io n ja ) ' 56,^ 
sek., 6 ) B orkow sk i (P o lo n ja )  
56,9 i 7 ) P e le rm a n  (Ż A S P )  59,2 
sek.

N a  5 km. z w y c ię ż y ł K o w a lsk i 
10:12,2, 2 ) B orko w sk i 10:30,2, 3 ) 
Izd eb sk i 10:32,8, 4 ) D em bow sk i 
10:34,7, 5 ) Ż egaw k o  10:48, 6 )
P e le im a n  11.35,6 S trzy żew sk i 
w y c o fa ł  s ię  po 5 ok rą żen ia ch  
Po p ie rw s zy m  dn iu  za w od ów  w 
kon k u ren c ji pań  p ro w a d z i N e h ­
r in go w a , o w  K on ku ren cji panów  
K o w a lsk i 112,52 pk, p rzed  D em ­
bow sk im  117,42 pk. W  konku­
r e n c ji d ru żyn o w e j p ro w a d z i Po* 
lo n ja  p rz ed  W a rsza w ia n k ą .

N a le ż y  dodać, że doskon ałe  
w y n ik i N e h r in g o w e j za w d z ię ­
czać  trzeb a  d osk on a łe j p o w ie r z ­
chn i toru . P re z e s  P o Ł  Z w . Ł y ż ­
w ia rs k ieg o , p. N e h r in g , zastoso­
w a ł tu  po ra z  p ie rw s z y  w  P o ls c e  
sposób, s tosow an y  p rz e z  z a g ra ­
n ic? , m ia n o w ic ie  w  noc, p op rze ­
d za ją cą  m w o d y , p rz e c ią g n ię to  
po lo d z ie  p łach tę  p łóc ien n ą , k tó ­
rą  p o lew an o  c iep łą  w udą. W  ten. 
sposób  o trzym a n o  zn ak om itą  po­
w ie rz c h n ię  lodow ą

M M )  Wu t k e  czojnrty
w  D i e g u  z j a z d o w y m  w  W y s o k i c h  T a t r a c h

Za kilka dni rozpoczną się W W y ­
sokich Tatrach w  Czechosłowacji 
narciarskie m istrzostwa FIS- M : • 
strzostwa te poprzedziły zawody 
narciarskie w konkurenćji m iędzy­

narodowej.
Onegdaj odbył się W W ysokich 

Tatrach b ieg  zjazdowy na dystan 
sie 5,5 km., w  którym  startowali 
narciarze austrjaccy, trzech pol­
skich oraz miejscowi. Zw yciężyli 
bezapelacyjnie specjaliści w te j kon­

kurencji — - Austriacy zajmując 
pierwsze trzy  miejsca. J> erwartem  
miejscu znalazł sie Stu sław Ma-' 
rurarz i w y r ik  ten uznać należy za-
bardzo dobry. Bronisław Czech b y ł' 
d ziew iąty, a  Jabłoński dwudziesty
trzeci.

Zwycięzca fchrol! miał czap 6:43,8, 
2 ) M ayer 6:31, 3 ) Mad* 6:59,6 (w szy  
scy A u s tr ją ), 4 ) Marusarz Stąpi
cia w 7:03,2, 5 ) Z ingerleer (A b 
s tr ja ) 7:03,8, 6) Kraus (Czechosło­
w ac ja ).

Trzy zwycięstwa naszycn p l n g - m i s t f t w

Na mistrzostwach świata w Londynie
W  L o n d yn ie  o d b yw a ją  się obec-1 ć w ie rć f in a łó w  Z a k w a lif ik u ją  e ię

n ie  m is trzo s tw a  św ia ta  w  ping- 
pon gu  ( t e n is  s to ło w y ) z udzia łem  
19 pań stw , a m, in . i P o lsk i. D ru ­
żyn ie  n a sze j p ow ód z i Się dotąd  zna 
k om ic ie , g d y ż  w y g ra ła  o n -  w s zy s t 
k ie  t r z y  m ecze, zw y c ię ża ją c  H o* 
tan d ję  5 :0 , I r ln n d ję  P ó łti. 5 :0  c- 

ra ż  In d je  5 :1 . •
D ecyd u ją ce  zn aczen ie  b ęd z ie  

m ia l d la  nas m ecz z C ze ch o s ło w a ­
c ją . N a le ż y  lic z y ć  s ię z  tem , że do

bezk on k u ren cy jn e  W ę g ry , 
A u s tr ia  z  p ie rw s ze j g ru p y , a l  d ra  
g ie j  A n g i ja  i P o lsk a , 'w zg led n h s
C zech os łow a c ja .

i

Unewinnlc-nle lâ jorantek
z a  s p r z s d a i  n i s z a ^ e ? D i e c z o n e q o  f l u o r o w o d o r u

Ogłoszony został w yrok w  proce­
sie trzech laborantek i p. K azim ie­
ry  Kostro-P łachcekiej, k tóre oskar­
żone były  o nieumyślne spowodowa­
nie ciężkich uszkodzeń ciam n ro­
botnika Potołowskiego. Potoiowski 
nabył w  aptece fluorowodoru, który 
zabrał z sobą w zw ykłej butelce. 
P łyn , k tóry  ma właściwości rozpu­
szczające szkło, wybuchł, tak że Po- 
to łow fk i doznał poparzeń tw arzy o- 
raz utracił całkowicie iedno oko.

Sąd po WTsłuclianiu obrońcy adw. 
Jarosza ogłosił w yrek  uniew inniają­

cy wszystkie oskarżone, podając w 
motywach, że ostrzegały cne robot­
nika przed konsekwencjami prze­
chowywania fluorowodoru w  szkla­
nej buJolce i że zgodziły  się sprze­
dać płyn jedynie na usilne pęośby ro­
botnika.

Ustalono również, żc butelka w y ­
padła z rn.k Potołowskicgo 5 to b r ­
io bezpośrednią przyczyną cksnlo- 
z ji. SącT oddalił również powództwo 
cywilne, jak iś z iło s ił poszkodowany 
robotnik.

I m  s it  f P p f ^ s t i e s r 5 'j )

B O H A T E R
—  M m c  także. Z res z tą  m uai oyć  s ław n y , bo inaczej*-

b y  go  tu n ie  zap roszon o. A. poza tem  ty lko  s ław a  m oże 
sob ie  p o zw o lić  na p rzem a w ia n ie  tak im  nkcentem . C zy  
to  m e  o s za ła m ia ją ce ?

O d w ró c iła  s ię  i  o b d a rzy ła  C h a r lie go  sm utnym , p e ł­
nym* s łod yczy  uśm iechem .

O b ie  d z iew c zy n y  b y iy  zn aczn ie  od n iego  rrdodozc, 
p ra w ie  d z ie c i i C h a rh e  poczu ł n a g le , żo dość ju ż  sob ie 
z  n ie g o  k p iły . T e ra z  je g o  k o le j.

—  J e że li p a n ie  chcą  w ied z ie ć , co ja  tu rob ię, —- za ­
czą ł z caty  p ow a gą  —  m ogę  to  pan iom  p o w ied z ie ć  w  ta- 
m n icy . W yzn a czon o  tu d ziś  n a grod ę  d la  osoby, k tóra  

od zn aczy  s ię  n a jw ięk szem  zu ch w a ls tw em  i łakom ­
stw em , b ęd z ie  ro zm a w ia ć  z n ie zn a jom ym i i tak  d a le j, 
s łow em  —  n a grod a  d la  n a jb e zc ze ln ie js z e g o  gośc ia . C ho­
dzę w ię c  sob ie i p a t” zę, k to  za s łu gu je  na n agrod ę . O tóż 
ja k  dotychczas... n ie  w iem , c zy  m ogę  pan iom  p o w ie ­
dzieć...

—  O. p roo im y, n iech  pan nnm p ow ie
*—  B y łab y  to jed n a  z pań.
—  A  to -n a s  u rząd z ił, m o ja  d ró g a !

—  N o , r.a ja k iś  czas będą m ia ły  dosyć  —  m rucza ł 
C h arłie , o d d a la ją c  s ię  szybko. Z b liż a ł s ię  te ra s  do kąta 
sa li, g d z ie  b y ło  tro cn ę  p u ic :ć j. C h c ia ł u s Y t ć  tam  i w  
spokoju  w y p a lić  pap ierosa . W  k ą c ie  s ta ła  kanapka, a j e ­

dyn ą  osobą, k tó ra  na n ie j s ied z ia ła , b y ł k ręp y , pon u ry  
je go m o ść  z  dU ig iom i cza rn em i w ąsam - P a l i ł  za w z ię c ie , 
w ię c  C h a rłie  bez ob aw y, że  mu b ęd z ie  p rzeszk ad za ł, 
u s iad ł obok.

—“  P o d o b a ją  s ię  panu tego  ro d za ju  p r z y ję c ia ?
C hr.rlie  p o trząsn ą ł p rzeczą co  g ło w ą
—  N ie !  to n ie  d la  m nie. N ig d y  dotąd  n ie  byłem  na 

Czemś tak iom  i spodziew am  się, że  n ig d y  w ię c e j n ic  b ę ­
dę —  w yzn a ł.

N ie z n a jo m y  p rz y jr z a ł mu się  c ie k a w ie :
—  P an  jc3 t zap ew n e  tym  n Podz ioń cem  z p ro w in c ji 

tak  rek lam ow an ym  p rzez  „ T r jb u n ę " ?  Z d a w a ło  mi stę, 
że panu ckądeś znam . W  każdym  ra z ie  coś pan zrob ił 
W życ iu , a n ie  da się  to p o w ied z ie ć  o w ięk szośc i tu ze ­
b ran ych . C udaczne zb iego w isk o , hę?

C h a rłie  p rz y ś w ia d c zy ł i op o w ied z ia ł mu o spotkan iu  
Z  d w iem a  pan ien kam i.

—  P o w in n y  dostać  la n ie  i p ó jś ć  do domu spać —  po- 
w Y d z ia l  p on u ry  je go m ćść . —  C h łop cy  p a p la ją  tu, ja k  
d z iew czę ta , d z iew c zę ta  w yga d u ją  r z e c z y  do n ic zego  n ie ­
podobne. O to, co s ię  te ra z  spotyka... N ic  d ob rego . T o  m e 
m ie js c e  d la p rz y zw o ite g o  m ężczyzn y . Ju ż le p ie j w yb ra ć  
p u styn ię . Zna pan p u s tyn ię?

N ie , C h a rłie  file  znał n u sh n i.
—  T a m  m ożn a je s zc ze  p ro w a d z ić  ż y c ic  p ra w d z iw e ­

go m ężczyzn y . — . P o c ią g n ą ł m ocno cza rn ego  w ąsa . —  
A lbo  pam pasy. Zna pan  pam pasy?

Ch;: r 1 i o n ic  zn a ł pnmpasóSy.

—  T o  je s t  k ra j d la  m ężczyzn y, D a jc ie  n li p am pa sy !
—- TFef j e  scb ic , m ój s ta ry , —  p om yśia ł C harłie,

—  D a jc ie  m, d eb rego  kon ia , s trze lb ę , t io c h ę  sucha­
rów-, so li, ty ton iu , d a jc ie  m l sw obodn a  p rzes trzeń , pa­

gó rk o w a tą , g d z ieb y  by ła  zw ie rzyn a , a g d z ien ie gd z ie  
w  za g łęb ien ia ch  tro ch ę  w o d y  —  n ic  ■więcej m i ju ż  n ie  
trzeba . T o  je s t  ż y c ic !  A le  n ie  to , co tu w id zę . T o  je s t  
nic. Czy był pan  k ied y  w  k ra in ie  w ie lk ich  d rz ew ?  T o  
tak że  k ra j d la m ężczyzn y . O, k ra in o  w ie lk ic h  d rzew !...

C h a r łie  n iebard zo  w ied z ia ł, co to za  k ra in a  w ie lk m h  
drzew,, a le  n ie  o śm ie lił  s ię  p y ta ć . M y ś la ł sob ie, że w i­
d oczn ie  ten  c z łow iek  m usi być s łyn n ym  p od różn ik iem . 
Może jeździ po dtdekich  k ra ja ch , żeby rob ić  zd ję c ia  f i l ­
m ow e, i stąd  je  zna i op o w iad a  o n ich .

A le  tam ten  nn razio  zm ien ił tem a t:

—  N ie  m yś li pan o za ło żen iu  dom u w  Lon c i>m e? 
N i c ’  Z ad aw a łem  sob ie  w ła śn ie  to p y tan ie . N a zyw a m  się  
D ew eon , m a jo r  D ew son  i p ra cu ję  w  in s ty tu c ie  dekora- 
c y j w n ę trz  i sp rzed a ży  an tyków . U rzą d z iliśm y  te ż  ten  
na łac la d y  C a tte rb ird . O to m ó j b ile t. M ozo  s ię  panu 
p rzyda , M cżc  aię ktoś pana k iedyś  sp yta ć  o p rz y zw o itą  
f irm ę , k tó ra  zna się  na d ek o ra c ji w n ę trz  i na an tykach  
w  e le ga n ck ie j d z ie ln icy  Lon d yn u . N ic  n ic m ożna w ie ­
dzieć , p ra w d a ?

—  N ie  byt pan  n ig d y  w  K ra in ie  R zek i P o k o ju ? — c ią g ­
ną ł d a le j m a jo r  —  tam  je s t  ż y c ie  d la  m ężczyzn y. Do- 
b rzeb y  z ro b ił n ie jedn em u  z tych  tu ta j p ob y t tam  p rzv  
c z te rd z ies tu  s topn iach  m rozu . T ak , p rzeży łem  to :  c z te r ­
d z ieśc i stopn i n iż e j ze ra , A le  m uszę ju ż  iść. T rzeb a  
być  je s zc ze  na k ilku  p rzek lę tych  p rz y ję c ia ch  z cock ta i­
lam i. W o la łb ym  p o lo w ać  w- d żu n g li na d zik ie  b c f j c .  C z y  
b y ł pan  k ied y  w  d żu n g li f  T o  także k ra j odpow-iedni dlo 
m ężczyzny'. N o , uciekam .

(C . d n .)

p o r a ż k a  N y
Doskonały biegacz europejski, Njr 

(S zw ecja ) u legł ponownej porażce 
w hali nowojorskiej. M ianowicie w 
biegu na 8C0 jardów , w  którym  z w f  
ciężył Am erykanin Brown, w  do­
brym  czasie 1:36,4 —  N y  zają ł dt»* 
piero czwarte miejsce.

Musimy dodać, że na te j samej 
hali, to znaczy w  Madison Squ?.r* 
Garden, będzie b iegał 2 i  3 tóarct 
Kucharski, k tóry  przed dwoma dnia­
mi odpłynął na statku „Pu łask i" ao 
N ow ego Jorku.

y

J a p u n c i y c y  u a f ą

1 6 M 0 0  f r n f ó w
tV końcu bież. m iesiąca odbędzie 

się v/ Oslo posiedzenie M iędzynaro­
dowego Kongresu Olim pijskiego, na 
któtem  przedstawiciele Japonji zg ło­
szą sumo 100.000 funtów  na prze­
prowadzenie igrzysk  olimpijskich w 
1940 r. na terenie Janonji.t

i a ć z ś e m y
d o  Z a k o p a n e g o

W  dniu i*  lutego r b bedzie urucho­
miony w W arłżaw y Gl 40 Nakopane­
go pociąg popularny pod hasłem „Je- 
dricmy do Zakopanego" wadtug t ć z -  
kk.du jazdy: Odwlcie t  W frśraw y Gł. 
dn 33 lutego g. 1? n . 20 prżyiicic do 
Zakopanego du. 10 lutego godz. 7 m. 
50. Powrót z Zakopanego dnia 17 lu- 
icgo £. 15 81. 53. Przyjście do W ifr -a -  
wy Gł. dnia 18 lutego g. H  m. 04.

Ópiata za przyjazd tam i spowrotem 
zi. 2o gr. 53. ł  arty uczestnictwa Wraz 
ze szczegóiowcmi programami są do na­
bycia w kasia biletowej na stacji W ar­
szawa Gi. Osobowa oraz we ,'śzystkich 
Oddziałach i agenturach P. B P. „O r­
bis" i Wagons Lita Cook.

N i e m c y  m ? l q

107.C0J  ftsrci rzy
W  dniu 1 stycznia 1934 r. w  M ię­

dzynarodowej Federacji Narciar­
skiej zrzeszonych było 270.000 nar­
ciarzy 1.  krajów europejskich.

W  liczbie tej N iem cy partycypują 
! imponującą liczbę 107.000 narciarzy. 

Na dalszych rr,'ijsoach idą: N ófw c

Jjfe 40.000, F in lanJja 30.000, Fran­
cja i Szwajcarja po 23.000. N a j­
mniej narciarzy zgłosiła A n g ija  —  
4.750


